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ezydent Rzeczypospolitej 
w Wielkopolsce.

n  S ot$’ 0 godz. 2,30 przybył do Ostrowa 
» » z a j n y  z Kalisza, wiozący Prezydenta 
tisjTH  P- Stanisława Wojciechowskiego. Na 

j tiia Ie2)’denta wyjechali ,'na granicę województwa: 
fetĄ. nińsk!, delegat j. E. ks. kardynała Daibora, 

H tki ,a,.,lsk'- prezydent dyrekcji kolei poznańskiej 
V t»śj l8rosta krajowy Begale i komendant policji 
! li J ,  ar- Hass, Dowódca kurpusu gen, Ra- 
i fc/l^nał na spotkanie p. Prezydenta do Kali- 

5'ęga jego korpus
.^ercu w Ostrowie zebrały się delegacje

I L  st*warzyszeń, przedstawiciele władz ze 
W ą sk im  dr. Srokowskim i dzieci wszystkich 
»« ,ctl- Po przejściu przed frontem kempanji 

Poh -P' P1 przedstawiona p. Prezydentowi 
«X | el delegacje, peezem p. Prezydent udał 
h J . ^ c h  na drugim peronie dzieci szkolnych, 
m|t y go okrzykami: Niech żyje! Każda ze 

îpis ' ck^ :em pieśni, poczem jedna z dziew- 
yąw y^h po zadeklamowaniu wierszyka, 
„•zonego na przywitanie p. Prezydenta, 
^  bukśet b ałyth i czerwonych róż. Pe 
b. Post0ju wśród okrzyków: „Prezydent 

\  eJ Polskiej niech żyje!", pociąg specjalny 
Poznania, zatrzymując się tylko na 

N  l,,'. zebrane dzieci szkolne zarzucały wagon

V p'1® Programu pociąg stanął na dworcu 
o.znaniu o godz. 17. Po przejściu przed 

r^sts • hondrowej prezydent miasta p Rataj- 
ĄjjyJ : strdecznem przemówieniu podzięko-

K

'“u'vi >°.w‘ Rzeczypesp*litej za zaszczyt, jaki 
jtftiy Mieszków, Chrobrych i Przemysławów, 
|tiie prapolskiem u grodowi pierwszą wizytę.

jj*"pie prezydent miasta zakończył okrzy- 
Clęl^ejsza Rzeczypospolita i jej Najwyższy 
1 ^enisław Wojciechowski mech żyje1', 
feorja er*w wojska' i dzieci szkolnych, ka- 

W g ktni wojskowych, powożonych 
•tfz  ̂ “fiterji artylerji konnej udał się p. Pre- 

efektownie udekorowane miasto 
m, Um W6mi do Katedry, gdzie odśpiewane 
Si 8 rfrnez ks‘ Kardynaia‘ skończonem 

tiejfj y- "rezy(jent Rzećzypospalitej przeszedł
S 8̂ łsvvi°n kaściołem warty ho-
| |  bractwa strzeleckiego, Poczem

K;
nt tą samą drogą do Zamku, gdzie

gjpę. apartamenta dla niego i jego oto- 
j 15  ̂ P^rezydenta przeprowadzał szwadron 

Kll^ief- u ułsnew wicikspalskich Przed 
v.'th j ®n» gustownie udekorowaną w kole- 
iy  ^ranH zielenią bramę tryumfalną

J* 1 2 ;nty“ j herbem m. Poznania, Wie- 
'^°rżad ?^hył się obiad, wydany przez p«- 
N s l l  .k' ai®wy, wielkopolską Izbę rolniczą 
* ^ 'hand low ą.

przid Sejmem.

EPiY«{, i  ̂ 8 *
Viiet \Vit6Jervvca wystąpił w Sejmie w imieniu 
M  pre^5, który wygłosił mowę programową.

wszedł na 
■f, » y się oklaski.

trybunę, na ławach
(bi, it r  * ■■woaiu.

i.® określił na wstępie, że rząd, który

,1  p  J

jjbO* priircia większości Sejttui, co stałe 
Obecny rząd stśi na stanowisku 

( ni' uważa się za rząd parlamentarny 
ilpV,S?»ści ®'Vadzenia polityki szowinistycznej
' M K £rod8W>ch-1 L:aU1 dieodzewną uirzymanie w kraju 

'Vi« ,a ,st«jąc na stanowisku kenstytucyj- 
uterowći organizacji, które wnoszą

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednotomowy 
Zalobtie i dla poszukujących pracy 
Reklamy w dziale redakcyjnym 
Przed tekstem na 1 stronie

300 ml 
250 „ 
800 .. 

, 1000
Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe. 

Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na wtorek 5 czerwca 1923 r. It Rok X.

do polityki metodę terroru. (Głosy na ławach lewicy: 
„Faszyści! •)

Potem przystąpił p. Wites do omówienia zagadnień 
polityki zagranicznej, podkreślając pokojowe tendencje 
Poisici. W stosunkach do wolnego miasta jest premjer 
za użyciem wszelkich środków celem zmuszenia Gdańska 
do ścisłego przestrzegania obowiązków określonych 
w Traktacie Wersalskim.

Wspominając o armji, rząd podkreśla konieczność 
natychmiastowego wydania ustawy o powszechnej 
służbie wojskowej.

Po omówieniu spraw administracyjnych, przyczem 
podkreślił konieczność uregulowania administracji kre
sowej, p, premjer przeszedł do spraw finansowych 
wykazując konieczność utrzymania równowagi b.udże* 
towej i stesowania oszczędności, do czego powołany 
zostanie specjalny komisarz oszczędnościowy obdarzony 
szerokiem pełnomocnictwem.

Wzmianka o mianowaniu komisarza oszczędno
ściowego wywołała wesołość na ławach lewicy.-tWi- 
decznie sfery te przyzwyczajone były do korzytjgtłnia 
z zasobów skarbu państwa. Następnie epewitójiał 
się p. Witos za reformą walutową i utworzeniem haftku 
emisyjnego,

W dziedzinie gospodarczej jest nowy rząd za po
zostawieniem wolnej ręki inicjatywie prywatnej. Co 
zaś dotyczy reformy rolnej, rząd podejmuje się usu
nięcia przeszkód na drodze^do wcielenia ustawy, 
w życie. Rząd rozpocznie energiczną pracę na tem 
polu i jest za tem, aby corocznie 400 080 mórg uległo 
parcelacji.

Mówiąc o kolejnictwie zwróci! p. premjer szcze
gólną uwagę na G, Śląsk i oświadczył, że rząd nie- 
tylko będzie przestrzegał praw robotników, lecz nawet 
postara się je pogłębić i rozszerzyć.

Mowa p. premjera wywarła wśród posłów większo
ści rządowej bardzo dedainie wrażenie. Lewica była 
nią zaskoczona.

Dyskusja nad ekspese rozpoczęła się w sobotę.

ftiowa PGsła Korfantego
z Klubu Cb, Dem , w ygłoszona w dniu 25. 5. w Sejm ie

II.
Bilans Polityczny.

Sam ochw ała  p. Sikorskiego.—  Przyczyny sukce
sów w polityce zagranicznej. — Przyskrzynienie 
p. Skrzyńskiego. — N iedom agania adm inistracji. 
— B rak  program u w stosunku do mniejszości 
narodow ych. — C ukierek i bat. — Młodzieńczy 

., m ą t stanu. — Popraw a finansów.
Wysoka Jzbe! Gdybym przeszedł do zrobienia 

bilansu politycznych poczynań gabinetu p. Sikorskiego, 
t» wykonałbym pracę zupełnie zbędną, albowiem p. gen. 
Sikorski przedstawi! nam bilans tak świetny... (Głos 
na lewicy: jak ze Skarbefermu),.. tam jest doskonały, 
gdyby Państwo Polskie miało taki bilans, to byłoby 
bardzo dobrze. Pan gen- Sikorski zestawił taki bilans, 
że zaiste najlepszy przyjaciel nie byłby w stanie lep
szego bilansu wystawić, chodzi tylko o udzielenie po
kwitowania. W interesie p. gen. Sikorskiego pragnął
bym, ażeby ten bilans jego poczynań przedstawił nara 
ktoś z jego przyjaciół. Istotnie ja należę do tych, 
Którzy w całej pełni uznają dodatnie strony rządów 
gabinetu p. gea. Sikorskiego, w cale] pełni. .

Gdy chodzi o politykę zagraniczną, to z całą 
szczerością wyznaję i z ca!ą otwartością, że gabinet 
p. Sikorskiego msże poszczycić się dużymi sukce
sami. Ścieśnienie naszych przyjaznych stosunków 
z Francją, serdeczniejsze stosunki z Anglją, nawiązanie 
bliższych stosunków z Wiechami, uznanie naszych gra
nic wschodnich, wszystko te są bezwarunkowe plusy, 
które ja w całej pełni uznaję. Ale z drugiej strony pe- 
wiedzmy sobie, że gdyby nie było Psincarege, Banar 
Law‘a, Mussoliniego, a był jeszcze Lleyd Geerge, Nitti, 
to chećby nasz p. Minister Spraw Zagranicznych jeszcze 
raz miał tyle genjaioości i zręczności. (Na prawicy 
wesołość) jakie objawił, to jednak sądzę, że tak łatwo 
tych sukcesów w dziedzinie polityki zagranicznej nie 
byłby zdobył.

Jeżeli chodzi o naszą administrację wewnętrzną, 
to jednak ja w całej pełni muszę przyłączyć się do 
wywodów pana prezesa Thugutta, że nasza admini
stracja w wysokim stopniu niedomaga, a szczególnie
0 ile chodzi o jej dolne kółka. Te dolne kółka bez
ustannie się trą, są zardzewiałe, zęby się wyłamują i to 
wywołuje to wysokie niezadowolenie, które ogarnia szero
kie sfery społeczeństwa naszego. A szczególnie, jeżeli tej- 
administracji naszej przyjrzymy się na naszych kresach 
wschodnich i zachodnich. Zdaje się, że będę mówił 
tu w myśl wszystkich panów, jeśli powiem, że tam. 
postęp jest bardzo nieznaczny i bardzo niewielki. (Pre
zes Rady Ministrów Sikorski: Sfusznie!) Na te kresy 
wschodnie i zachodnie myśmy powinni wysyłać na
szych najlepszych urzędników, których powinniśmy 
płacić jaknajltpiej. A dziś, jeżeli chodzi o kresy za
chodnie, jak i wschodnie, to województwa te uważa 
się jako kolonje karne, dokąd nasi urzędnicy są wy
syłani.

Proszę Panów, przy tej sposobności powiem kilka 
słów o naszej polityce w stosunku do mniejszości na
rodowych. Mam wrażenie, i w zupełności podzielam 
psgląd prezesa Thugutta, że w tej naszej polityce 
w stosunku do mniejszości narodowych niemą żadnego 
programu, a co gorsze niema żadnej konsekwencji.

Bo zdaje mi się, że polityka, którą p. prezydent 
Sikorski prowadził w stosunku do mniejszości naro
dowych, była. polityką cukierków i buta. Raz był cu
kierek, przy innej sposobności był bat.

Mewa, którą wygłosi! p. gen. Sikorski w Pozna
niu przeciwko Niemcom, mogła być mową bezwarun
kowo niesłychanie popularną, ale czyż to ‘była mowa 
godna męża stanu, jest to inna rzecz. Jabym raczej 
robił, czynił, zamiast wygłaszać tego rodzaju przemó
wienia, jak to pan pretes Rady Ministrów czynił. 
(Głosy: teraz prawdziwy Korfanty się pa kazał!) Pano
wie się cieszą, a Panowie nie wiedzą, co jabym zrobił
1 co jabym uczynił. Panie kolego Rudziński, mech się' 
Pan uspokoi, ja jednak bodaj mimo mojej opinji na- 
lerę do tych, którzy zdełali pogodzić z myślą o pań
stwowości pelskiej największą liczbę naszych obywa
teli niemieckich. Następny raz, jeżeli Pana zdołam 
pogadzić, to Pana na wino zaproszę i 1 dobrą markę 
wyszukam.

O ile chsdzi o naszą skarbowość, to mimo tych 
eksperymentów, które wydały się nam bardzo -wątpli
we, z całą lojalneścią stwierdzam, że zaczyna nąm 
błyskać jutrzenka lepszej przyszłaś-;!. Bezwarunkowo 
cały nasz sUn finansowy zaczyna się1 ustalać. Nie wąt
pię e tem, że przyjdziemy do stssunków walutowych, 
a w związku z tera do stosunków gospodarczych sta
łych, aczkalwiek nie tajmy ssbie tege, że to będzie po
łączone z dużemi bólami spełecznemi, że za to będzie
my płacić i graba płacić.

Polityka Gespadarcza.
B rak  jednolitości, — Ideał polityka lewicowego. 
— P aa  Sikorski przypisuje sobie zasługi Poinca- 
rago. — K apitał niem iecki w przem yśle górno
śląskim . — Na co naieży zw rócić uwagę. — Ko
lejnictwo. — Niedorzeczna polityka taryfow a, — 

B rak  postępu w raicictw ie.
Prsszę Panów, a teraz słów kilka o polityce go

spodarczej, o tklórej p. gen. Sikorski mówił, że zapro
wadzone w tej polityce gospodarczej sewną jednoli
tość (p. Sikorski: zapoczątkowane) Gzy zapoczątko
wane. Proszę Panów, ja wiele życiem gospodarćzem 
się zajmuję (wesołość,) ale ja tej jednolitości nie wi
dzę. Panowie jesteście dowodem tyike, że po waszej 
stronię jest ten największym politykiem, który niema 
pojęcia o zagadnieniach gospodarczych, ba inaczej to- 
byście tym zachwytom nie dawali wyrazu. (Na lewicy 
wesołość, na prawicy brawa) Otóż ja jednolitości 
w tej polityce gospodarczej dopatrżeć się nie mogę., 
Wprawdzie przyznać muszę, jako łagedzącą okol iczność, 
Że znajdujemy się-w upadającej konjunkturze gospo
darczej, na całej linji i każdy mi przyzna, że sprawa 
zbytu naszego węgia, którego my tyle produkujemy, 
że bez zagranicznych rynków obyć się nie możemy, 
że sprawa zbytu naszego żelaza, cynku i ołowiu, że ta 
przedstawiała bardzo poważne trudności w ostatnich 
miesiącach. Tylko dzięki okupacji zagłębia Ruhry



myśmy zdołali się utrzymać ponad wodą. Jeżeli to 
rząd Sikorskiego stawia okupację na swój karb, to ja 
temu śmiem zaoponować, bo z cala stanowczością 
twierdzę, że tę względną pomyślność naszej gospo
darki, jeżeli chodzi o wywóz tych artykułów naszego 
przemysłu, to w głównej mierze zawdzięczamy tej 
okoliczności, że Francuzi zagłębiem Ruhry się zaopie
kowali.

Na jedną sprawę pragnę zwrócić uwagę. Otóż 
Panowie dzisiaj czytali w pismach wiadomość o pe
netrowaniu kapitału niemieckiego do polskich przed
siębiorstw. Wiadomość podana w tej formie, w jakiej 
w pismach ją czytaliśmy, jest fałszywą, ale niemniej 
śmiem twierdzić, że do wielkich koncernów żelazno- 
węglowych na G Śląsku przed sześcioma tygodniami 
wtargnął magnat kapitalistyczny niemiecki o tak wy
bitnym charakterze politycznym, jak Stinnes. (P. Smoła: 
Dlaczego nie Pan?) Nie ja, bo nie mam kapitałów.

I To jest przejaw niebezpieczny, przeciw któremu rząd 
powinien byf pomyśleć o pewnych poczynaniach. 
Wogóle przeciwko tym jednostkom... (P. Smoła prze
szkadza.) Panie Smcła, Pan się doskonale zna na 
oświatowych kwestjach, niech Pan ust nie otwiera 
w sprawach gospodarczych. (Wesołość.)

Baczną uwagę należy zwrócić na wszystkich tych 
nowobogackich i spekulantów, którzy akcje naszych 
wielkich przedsiębiorstw' w Polsce wykupują jako 
przedmiot spekulacji i zadaniem polityki gospodarczej 
rządu powinno być, aby na ziemiach Polski tolerować 
tylko takich przedsiębiorców i ludzi, którzy stale i trwale 
dla dobrobytu i rozwoju gospodarczego Państwa Pol
skiego pragną pracować.

Jeżeli spojrzymy w dziedzinę kolejnictwa, to szczerze 
wyznać muszę, że i tutaj w ostatnich czasach nastąpił 
postęp, którego nie zaprzeczam, ale z drugiej strony 
pragnę zwrócić uwagę, że cała polityka taryfowa, którą 
kolej prowadzi, doprowadzi nas do gospodarczego 
absurdu. (P. Diamand: Słusznie!) Przecież nikt mi 
tego nie zaprzeczy, kto ma co do czynienia z życiem 
gospodarczem, iż dziś nie opłaca się różnych towarów 
masowo transportować koleją, a wskutek tego w nie
słychany sposób cierpi cała kwestia odbudowy kraju 
i inne dziedziny życia gospodarczego.

Jeżeli chodzi o rolnictwo, to stwierdzić muszę, że 
w tym kierunku też wielkiego postępu niema. Jeżeli do
tychczas bjła u nas gospodarka ekspansywna, ta zwra
cam na to uwagę, że te województwa, które inten
sywną nadzwyczaj gospodarkę rolną prowadziły — 
województwa zachodnie — te przechodzą z dnia na 
dzień na gospodarkę ekstensywną i w tem upatruję 
wielkie niebezpieczeństwo. Przyczyną tego jest dro
żyzna nawozów sztucznych i innych przedmiotów'. 
(Głos: A P. K. K. P. dobrze działa?) Nie jestem mi
nistrem skarbu, proszę się zapytać p. Grabskiego.

(Dokończenie nastąpi,)

i Organizacja pracy w walce z bezrobociem.
Aż się płajtać chce, widząc taki bezmiar pracy le

żącej odłogiem, a równocześnie tak liczne rzesze gnu- 
śniejące w bezrobociu i przymierające głodem. Co za
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Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—o—
— Królowa — odparła Bietka śpiesząc dalej — 

wydała mi się śliczną i nadzwyczaj miłą panią, ale 
niebardzo szczęśliwą. Nie potrzebujemy się jednak 
lękać o »ią. Ma dosyć woli i rozumu, aby podołać 
temu, co ją tu czeka. Widziałam ją wprawdzie pła
czącą, ale prędko, i rezolutnie łzy obtarła, odzyskała 
męzlwo i nie da się tak spętać, jak się może spo
dziewają.

Mówiłam długo, opisałam jej i opowiedziałam 
wszystko, bo dotąd wiedziała tylko to, o czem ją 
urzędswnie zawiadomić chciano. Ja nic przed nią nie 
potrzebowałam taić. Powinna wiedzieć wszystko, aby 
umieć postąpić jak należy.

Stali już w ganku Rębiszów kamienicy; uprzejmym 
uśmiechem Bietka pożegnała Nietykszę, spieszno 
jej było.

— Będziesz waszmość pewnie naszemu marszał
kowi ks. Radziwiłłowi towarzyszył w podróży, a on 
nam, bo ja teraz już do orszaku królowej się liczę; 
zobaczymy się więc... i da zobaczenia!

A! ten uśmieszek i wejrzenie, jakim go pożegnała! 
Litwin byłby krwi za nie nie pożałował!

Wieczorem już Bietka przeniosła się do domu, 
zajmowanego przez królawę, pożegnawszy Rebiszowę, 
która łzawo się z nią rozstawała.

Spełniło się. czego pragnęta tak gorąco.
Wszyscy, którzy dotąd towarzyszyli królowej od 

granicy, i ci, co jechali z nią z Francji, widzieli ją 
ciągle dosyć smutną i zatęsknioną po kraju, który 
opuściła, Jechała jednak dosyć mężna i krzepiąc się, 
aby nie okazać, ile ją to męztwo kosztowało.

Dopiero w Gdańsku, gdy po odprawieniu Bietki 
wyjść była zmuszoną na przyjęcie Dónhaffa i Radzi
wiłła, oba oni poznali po jej świeżo umytych oczach, 
że płakała. Lecz tych ślady pozostały w wejrzeniu, 
chociaż usta dumniej i śmielej się uśmiechały niż kiedy. 
Coś gorączkowego, niecierpliwego miała w ruchach 
i mowie, Co chwila jakby mimowoli ściągały się jej 
brwi i surowym wyrazem namaszczały usta.

Dónhoff parę razy musiał powtórzyć pytania za
dane, których nie dosłyszała, tak była w sobie zato-

marnotrawstwa mienia narodowego zawartego w sile 
roboczej, która jest właściwym i to najcenniejszym 
kapitałem tak pojedynczej jednostki, jak i całego na
rodu. Zrozumiał to bardzo dobrze nasz marszałek Foch, 
wskazując nam niejednokrotnie, że przyszłość narodu 
leży w zjednoczonej i usilnej pracy wszystkich.

Pracy u nas w bród, a pomimo tego panuje u nas 
stałe bezrobocie z braku odpowiednich czynników do 
zorganizowania pracy. A tymczasem celowa organizacja 
robót i nowych warsztatów pracy jest najskuteczniejszym 
środkiem do usunięcia bezrobocia.

Weźmy np. katastrofalny brak mieszkań, który po
wszechnie panuje i który wskazuje na nagią potrzebę 
budowy licznych nowych domów mieszkalnych. W ża
dnej gałęzi produkcji krajowej nie powinien może pano
wać tak ożywiony ruch, jak właśnie w tej. Tymczasem 
tu właśnie istaieje niesłychany zastój a przyczyny tego 
zastoju są raczej sztuczne niż naturalne.

Zastanówmy się, że nie dałby się pomimo to ruch 
budowlany uruchomić. Do uruchomienia budownictwa 
należą następujące elementy jakto glina, wapno, kamień, 
cegła, drzewo itp. materjaiy, kierownictwo i robotnicy, 
a wreszcie pieniądze. Wszystkiego mamy poddostat- 
kiem, tylko nam brak pieniądza, tego magicznego, ożyw
czego środka, któryby robocze masy poruszył, materjaiy 
ożywił i z nich kształtne budowle wyprowadził,

Dziś, kiedy wogóle panuje taki brak znaków 
obiegowych, panuje brak kapitałów do wszystkiego, 
nie dziw, więc że nie może ich znaleść budownictwo, 
zwłaszcza wobec wadliwej ustawy o ochronie i lokato
rów, która rzetelną przedsiębiorczość na tem polu 
zabija.

Szukając wyjścia z tej matni, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć sobie, że Niemcy, w czasie wojny, gdy 
im zabrakło pewnych materjałów, starali się wyszukać 
w ich miejsce odpowiednie „namiastki ‘ czyli „erzace ‘. 
Bony złote, wprowadzane przez ministra Grabskiego, 
które cieszą się tak wielkiem powodzeniem, są niczem 
innern jak tylko „namiastką1' nieprowadzonego jeszcze 
w życie nowego pieniądza złotego. Taką „namiastką" 
r.iedostającego nam pieniądza mógłby być w naszym 
wypadku bon pracy.

I tak celem zatrudnienia pewnej liczby bezrobotnych 
urząd opieki społecznej organizuje kierownictwo budowli 
kilku domów mieszkalnych i zaopatruje je, z braku 
kapitału w odpowiednią ilość banów pracy. Bany te 
mogłyby posiadać także charakter udziałów względnie 
akcyj danego przedsiębiorstwa. Bonami temi wypłaca 
powyższe kierownictwo pracę robotnika i o ile to mo
żliwe, dostawców materjałów, wobec tego właściciela
mi wzniesionych budynków stawaliby się dostawcy 
materjałów budowlanych i robotnicy.

Aby lokata mienia i pracy w tych budowlach była 
korzystna i dochodowa, musiałyby one posiadać szereg 
przywilejów, przedewszystkiem ten, że żadna ochrona 
iskatsrów nie-miałaby do nich zastosowania.

To samo mogłoby znaleść analogiczne zastosowa
nie na każdem poiu produkcji przemysłowej.

Następnie chodziłoby o to, aby robotnicy posia
dający swe bony pracy mogli je zużytkować dla uzy
skania dla siebie środków potrzebnych dożycia. Tutaj

pioną. Panna Langeron pierwsza szepnęła chorej to
warzyszce, pani des Esskrts, iż królowa jakieś ważne 
ale niepomyślne otrzymać musiała wiadomości,

Nikomu się z nich jednak nie zwierzyła.
Tymczasem gdańszczanie raz ochłonąwszy ze stra

chu i widząc, że polacy miasta ani bram opanowywać 
nie myślą, wysadzali się na grzeczności i na dowody 
gościnności, które raz . n były objawem destatkśw 
handlowego miasta. Panowie polscy, których większa 
część bankietować lubiła, ich dwory bardzo rade spo
sobności do rozrywki, nawet część francuzkiego dworu 
królowej, zabawiali się ochoczo. Dla francuzów wszy
stko tu było nowem, szczególniej 2aś uderzający kon
trast niezmiernej okazałości- panów i niezmiernego 
ubóstwa ludu, opuszczenia wiosek, zaniedbania budowli 
na prowincji,

Od chwili wprowadzenia się swojego na dwór 
królowej, w nowej całkiem atmosferze Bietka była 
zmuszoną zmienić sposób obejścia się, ruchy, mowę, 
poskromić swą żywość i ułożyć się na Wzór tych pań, 
które miała przed sobą.

Jej biedna francuzczyzna w początkach obudzala 
uśmiechy, ale dziewczę z nadzwyczajną łatwością ko
rzystało ze słuchania i obcowania; królowa wzięła ją 
w opiekę od pierwszego dnia. Ponieważ rozmowa, 
od której się poczęła znajomość, nie starczyła na ob
jaśnienie Maryi Ludwiki, powołała, mając trochę wol
nego czasu, Bietkę do siebie, a zmęczona położywszy 
się w łóżko, kazała jej na nizkim taboreciku siąść 
u wezgłowia i odpowiadać na mnogie pytania.

Musiała Bietka mówić o nieboszczce królowej, 
o pożyciu króla z nią, o małym Zygmuncie i o oso
bach najbliżej króla stojących. Naturalnie, poczęła od 
Kazanowskich, ale o tych i o Jerzym Ossolińskim kró
lowa była dosyć już dobrze uprzedzoną.

Bietka oddawszy się tak cała nowej pani, nie miała 
już dla niej tajemnic, a że znała mnóstwo ludzi, pa
mięcią była obdarzona doskonałą, nieoszacowanem 
źródłem informacji stała się dla królowej.

Nie dziw też, że owe pięć panienek szlachcianek 
polskich i dwie służanki, które król wysłał zagranicę, 
a do nich tu nikt nie mówił, nikt się o nie nie tro
szczył, nikt żadnej od nich usługi nie potrzebował, 
bardzo zazdrosnem okiem zaczęły patrzeć na [tego 
intruza.

Pierwsza jednak Bietka zbliżyła się do nich, i nie 
nadając sobie żadnych tonów wyższości, starała się

pomijamy tę możliwość, że te bony mogW 
chętnych nabywców za gotówkę. - ■  

jak wiadomo, w przygotowaniu będąca 
ustawa ubezpieczenia od bezrobocia przewiwl 
wsparcia dla bezrobotnych. Otóż robotnicy( |m v 
nie za pieniądze, tylko za b9ny pracy, róWW 
wszystkiem prawo do tych zapomóg pod zasjj* Nj 
bonów pracy. Nim ustawa powyższa wejdzie*1? aji 
siałyby analogiczną pomoc zorganiować kasy *** jych 
wzgl. powiatowe. Nie uiega wątpliwości, że z"® tai 
które okazało tyle zrozumienia dla sprawy ł>e1(1 «ę
nie odmówiłoby swej 
ta nie

mowiioby swej pomocy, zwłaszcza, •• nu 
. będzie potrzebowała być zainteresowa* ^  
Ta samopomoc społeczna miałabyogrp®1*”  

Najpierw nie marnowałoby się kapitału i6"1 1 » 
robotnicy rozporządzają, a zwartego w icS s“ jj0i 
czej, lecz robotnik otrzymywałby środki 110 inki 
nawet "wzrastałby jego majątek osobisty, 3 "j lita
nie społeczny majątek narodowy, następnie z.3!1: eh 
by choć w części gwałtownemu brakowi " | e 
Takie zabezpieczenie od bezrobocia oirzy*®
jaknajkorzystniejszą i dla społeczeństwa, z* ^ 
od zbyt uciążliwych a nieprodukcyjnych swi

ich

rzecz bezrobotnych.
Konieczną jest rzeczą, aby społeczeństw0’ 0s- 

wszystkiem sfery rządzące dobrze zro/.u®i3y , tai 
tej idei, sfery zaś robocze musiałyby 5’SJ lici 
o skuteczności tego sposobu walsci z t>szr0 kfe 

Niech robotnicy naśladują w tej ®i®rz( Ija
nycti kapitalistów, którzy chętnie lokują 5’ ( Ic | 
w budynkach mieszkalnych, pomimo, że >” |  
żadnych korzyści nie przynoszą; cz.as. S?-ś 
bezroboci-u ginie marnie i bezpowrotnie, Bon' i
zabezpieczą mu choć skromne utrzyma111®1
pewne oszczędności na przysiość. Antom H

Bolszewicki ucisk katolicyzmu w
R «Wprost potworne wieści napływają z 

wickiej o okrutnem a systematyczne® Prz 
katoiicyzmu przez żydowską mafię kanton.?! 
śladowanie to ma na celu wypędzenie ® 
wanie duchowieństwa katolickiego a w 
kapłanów polskich, poczem łatwiejszą ),uz^ |  
woni siepacze mieli sprawę z wierny®1, 
tej „Kurjer Lwowski" zamieszcza koresp31 
graniczą nad Zbruczem, zestawiającą na 
nych statystycznych liczebność duchewi 
iickiego w Rosji sowjeckiej, Z niżej 
wynika, że stan liczebny księży w Rosji 
represyj sowjeckich maldf z roku na 
obsługa duchewna katolików w Rosji sowi 
stawia się nader smutnie. 7

Sjecezja mohiiewska, obejmująca o» 
za Dnieprem dzieliła się na 15 dziekan*
1917 obsługiwało ją 82 księży, w rai® 
w roku 1920 40 ks., w roku 1922 — **
zaś pozostało zaledwie 11 na. całą djeicezjS’1

Djecezja tyraspolska, obejmujący ^
obszary Ukrainy wraz z obecną miała _■ 
W roku 1917 liczba kapłanów w;vynasila

im być pomocną na dworze, w który® i 
wyrobionego ładu i porządku nie byD- 

Królowa wiozła z sobą pań ki®3’
cuzką dosyć liczną, a poseł francuzki,^P“j |
pani de Guebriant, dedani jej dla p °- 10 
składali gromadkę znaczną. Wszystko ^  
ś -sialem polskim, obok stojącym, jeszcz-^ 
czasu połączyć i zlać w jedno. Sp*g13 
z ciekawością ale pewnem niedowierza'.!^ 

Nietyksza, który przez tych d® ^ J 
już szpetnie się rozkochać na nowo , 
o ile mu jego służba dozwalała, dow®• L  
niej. Jednakże, choć posyć dla niego..
musiała przestrzegać, że na nich ludzi®* „łjj 
i że to jej szkodzić może. Musiał vv“ (, pĄ

pan Izydor mniej bojaźliwą •zorny
danej królowej z urzędu, zacząc 
pozorem jej do Bietki się zbliżył. _ (

W Gdańsku tymczasem codzień by®,i 
bo miasto się nietylko zm.gio Pi e , t<vf| 
kawalkaty i na bramy, ale potem
wego dla zabawienia królowej wy m) s .vjl3- 
to bardzo obojętnie i smutno przyj®0'^  i f'ij 

We środę potem mszy słuchał d*
‘70 łatnnnio n v\r\ niat nrdJU/ifiZ*®sztorze zakonnic, a po niej zaw iei,fl)1* u 

wszystkich do Weichselnuinde i zmus'"  ̂ pG 
Iowę do wstąpienia aż na wierzch*1- m  
tarni dla wspaniałego z niej wid**"' j 
przyjmowało obiadem. Następnego ?eŚL 
wiano włeską komedyę a raczej Jj
z muzyką, z tańcami, która pięć. f ° c Ę P  
czarodziejskie zmiany dekeracyj wi*‘e 

Na rynku potem wystawiono „^iij 
smarowane, na które majtkowie 1 >  d
późnej nocy się drapali, aby zdew nwajL fl3 r . -i woreczek z talarami, p»wiesz*nei v w i . v n  z- l u i u i a m i ,  ,  \ ) " v ,  y m

Musiała potem królowa oglądać, .3 
biony arsenał miejski, i przez cały
nie- ustawały 
miała czas,

. rozmaitego rodzaju 
nim we wtorek w dalszy V ?

Id,
i n i u i u  w Ł tł j ,  n i  m  yvv - r v i o i v . i \  w  y  ^  k

obeznać się ze dworem, porozumie* , yi 
i nauczyć, jak mtgła najlepiej u s łu g o
czynienia nie miała wiele, ale 
woiywano, bo przekonawszy się, - no'liczyć można, Marya Ludwika coraz i 
ludzi, ją o nich naprzód rozpytyw®3,

*) Opery zwano naówcza3 recytaty^*Ti



petersbursko-moskiewska obejmowaia 
SwL.: "‘ywem ośrodki Kościoła rzymsko-katolickiego,n  rtucono obszarze Rosji, Ilość księży tej

ł!,5. w lb4utai. Ó*'Y’ ,w. 1W!u . - 26, obecnie jest
t t a n ,  • :8iW> w4el liczbre Anglików, dwóch 

trzech Polaków,

Jj fj Okraczała trzykrotnie stan liczebny księży 
i oskiej. Ostatnia fala piześladowań re-m łych , vi* '-'Oiat-uici 1CUCS piZCMriUUWd.i ŚC 

Iiii iljniem °"C20na procesem biskupa Cieplaka i roz 
-*■ ™ Budkiewicza, zdziesiątkowała szczupłą!i%
ie S księży tak, że obecnie na cala djecezję pozo- 

zaledwie 8-iu. J H

Kaszubi przykładem .
lo jjL Woi.. warszawski donosi o wielkiem 
(B L , esl!‘ żydowskiej na Pomorzu wśród Kaszubów.!»aż.odn»śny artykuł z pewnością zainteresuje|tjj' jj

_fc ^y^tników, podajemy go w całości:
Ą  (. r ! zna P»wiedzieć, aby na Pomorzu nie istniała 
»* , dzi t®WS*5a' Jest tam żydów procentowo nie- 
isi jt | 1 pzemu sprawa ta nie przedstawia się tak|jgj . . o jz  . a - ,  u  i  a  u i t  j j i / .v C ! s i a y v ia  o ł i j  la n .

iiei w )e8t tak Pal^cą jak w b. Kongresówce. 
3,1 !osi3rii|SZai!że Polacy tutejsi nie mogą spuszczać 

•toie |j Z dawna żydów niemieckich, mówiących
P; viu' raz dlatego, że są to najgorszego kalibru 

W jjC p aspirujący pospołu z ©eutsehtumsbundem 
8 tas ° sc?’ a Povvióre, że żydzi ci magnetycznie 
,e lit p |Vy^,°*vvyznavvc<ów z b. Królestwa i innych 
| 1 i f c 's. ‘wpływają na zażydzenie Pomorza. Tych 
'5® ,zydów zatem tak samo trzeba wypierać 

jodkami, jak u nas chałaciarzy. 
i ? i j l  Potnorzanie, a zwłaszcza Kaszubi muszą 
ój jtiekz ci polskiego wybrzeża, jeżeli Polacy nie 
^  k«Um„ z dego a żydzi nie mają opanować tam 

jial gór ski ch i handlu, Na szczęście Kaszubi 
Iju .*? rozumieją, jak widać to z wiecu, jaki 

J  1 Utord nia ^  kwietnia br. w Pucku pod wraże- 
:|S( (ij|atau Popełnionego w Bslszewji na osobie śp. 
\tA „„^Budkiewicza. Na wiecu tym przemawiali: 
rf ii „ ,„cz Pronobis ze Swarzewa, p. Abraham

proboszcz z Pucka;
p ,  Pronobis ze 

i  ftlij, ziewicz z Chyionjliks. 
jjjll ł. 2V°, Ustępującą rezolucję: 
y i 2, |j ,8m nie wełno podawać ręk i! 
i jju zydów r.ie wolna kupować, choćby sprzeda-

l I r i n i e  czasami taniej, niż polscy kupcy! 
Jut lt\»̂  _m. paskarzeir. mieszkań na lato nie wy-
pJt,ju.Pod żadnym warunkiem!

'f th  °m n'e wolno z żydami handlować! 
|tli'dl3/ którzy się do iych uchwał nie zastosują, 

uważać za braci, nie podamy im ręki, nie 
ta , żywności, a wreszcie na hańbę i wstyd do 
'^Podamy!

j^dać u Rządu Polskiego, by stanowczo wy - 
-  dronie uwięzionych kilkunastu księży kato- 
g-dtk i brał wzakład za każdego uwięzionego 
Tylickiego 10 zakładników rosyjsko-bolsze-

P ?  tę wydrukowano następnie i rozlepiono 
,lch miejscowościach nadmorskich, dokąd 

K l n i c y .  Kaszubi zaś są ludźmi, którzy nieMli
W, ę0nj?> czego nie rozważyli sobie wpierw do-

całąI*20 ciś°Stan0W'ą jedna^' przeprowadzą z
?ti ni* . .  -  - mieszkania — mówi!

Nie możemy dopuścić do
f1 AbLnie z‘tajdą w Gdyni 

J  Nie rrożem tego,
ą.p ,si? ną nasze wybrzeże. Miejsce mamy tu 

Pra>:.-L° aków. Niechże się żydzi tu nie pokazują,- -. ż się mogli nawet na nieprzyjemnsść, 
h n jS z Młodszych, gorętszych, ujrzawszy tu żyda, 
S  niobie, co żydzi uczynili z naszymi kapła- 

A rybacy ciężką mają rękę!"
l i f t e m ' straż. Ale<ia '““ em naszem wiernie czuwa 

*" "“ em Kaszubów, pójdą wszystkie nasze 
' uzdrojowiska ? R. R.

1
S f:' ??. »Myśli N arodew ej" zawiera następu-

p iśm ie n n ic tw a .
H" Ąd̂ ‘esław Polonus i trzynastu Polakiewi- 
SpOi . Nowaczyński. PrWilegium Casimiria- 
,kan'ai?ska. Lord Curzon o autonomji gdańskiej.

l > ® Gdańsku. Już wypuszczają ze smy-
Kapellmeister Miiller — x. Berliner

Jtjai:[a Witos. Pan Ehrenberg o Piłsudskim. K Mtr— * * 'ijt ^ 'teracka -  (a. n ) Cs czytać 
(dokończenie.)

(a. n.)
I  Nr -p.Rych szpargałów .
I^ ić ra  tygodnika „Szopka" wśród bogatejEWigr. vS»«niKd fłoz,w|Jtv.a

4 '^stępujące ilustracje: Rys. H. Nowo-
pCtflzij ~~ Nareszcie!! Rys, Z. Skwirczynskiego 
V ' p9" chodzi.„ Rys. Prof. Makarewicza — 

Si. Biedrzyckiego — Balada o króli 
^wirczyńskiego — Rozwiązana zagadka. 

M  cr.leż‘‘, ilustrowane pismo zawodowe po- 
jJHi ^ t  a ectwu- Wyszedł co dopiero z pod

rłijsldrug', który zawiera: W sprawie żurnali, : ' itrz»,„„l.: ___ u..... — IZro^ • w s k i ,  te!a pamięci, Humanitarny KraI  p a i t l l t j b l ,  ł i u t i i u ł i m u i * ;  “ * «

’®m> Jak powinny się ubierać kobiety
1 ^Wi crałv*”" *-----pra‘y wa

S Y * i e

krawiecka, Jubileusz Spółdzielni
jijg :rjnik za fason, Ze życia spółek i towa- 
i . ‘Ąhennictwa zawodowego, Sprzedaż ko-

częśćBKSittartrr" Podręcznik 
" K - ria*u’ . ? ?  redakcji, tegioszenia

nauki kroju- 
— Dla obfi-

. v, aasiuguje^to pismo istotnie na uznanie 
i X > r e, ”0(lzież'‘ zawiera wszystko, ca może 

p ®'vać i mu korzyść przynieść. To też
'tó' C-p' krawców do przedpłaty na kwartalnikSnf '“ena r ‘“ “ p*“'/  ““

'.(C Ąh, 4 3000,— mk. Można każdego czasu
"ta, ^ so w ać : „Odzież" Wojciech Satttarzewski, 

Wolności 76.

Z uroczystości poświęcenia sztandaru 
Towarzystwa Przemysłowców w Kopnie.

Już w poprzednim numerze donosiliśmy, że istnie
jące od 38 lat Tow. Przemysłowców w  Kępnie, nabyło 
nowy sztandar, którego poświęcenie odbyło się w nie
dzielę 3 czerwca. Program uroczystości był ' bardzo 
obszerny i dobrze zorganizowany.

O godz. 8 i pół zebrały się delegacje oraz miej
scowe towarzystwa ze sztandarami w iokaiu p. Tyca, 
skąd przy dźwiękach orkiestry wyruszono do kościoła, 
dokąd przybyli także przedstawiciele władz.

Po uroczystym akcie poświęcenia sztandaru wy
głosi! ks. proboszcz Nowacki od ołtarza bogate swą 
treścią przemówienie. Wzniosie siowa ks, prób. wy
warły silne wtażenie na obecnych w kościele, bowiem 
nietylko, że zawierały w sobie krótki zarys historji 
towarzystwa, cel jego powstania oraz rozwoju, lecz 
również naukę, którą w dzisiajszych czasach rozwydrze
nia i zdziczenia powojennego prawdziwem lekarstwem 
duchowem nazwaćby można, .*

Po wysłuchaniu mszy św. sformował się pochód, 
który udał się do Hotelu Centralnego, gdzie umiesz
czono sztandary.

W dowód pamięci o zmarłych członkach zasłużo
nych około rozwoju "Towarzystwa, udała się delegacja 
na cmentarz, gdzie na grobach śp. ks, ptob. Iwaszkie
wicza, Dr. Trzcińskiego, Pezaiskiego, Stempniewicza 
i Zimocha złożyła wieńce zaopatrzone stosownym na
pisem,

O godz. II odbyło się zebranie uroczystościowe, 
które zagaił prezes p. Piątkowski, witając obecnych 
przedstawicieli władz i duchowieństwa i liczne dele
gacje. Dalej oznajmił prezes zebranym, iż wobec szcze
gólniejszych zasług wobec Towarzystwa mianowana 
pp. Staszaka, Borowskiego i Hącię cztonkami honoro
wymi, którym też wręczono odpowiednie dyplomy. Balsze 
przewodnictwo posiedzenia powierzono członkowi ho
norowemu p Staszakowi. Pouczający wykiad ,.Rys 
perównawczyKonstytucji polskiej z konstytucjami państw 
zachodnich* wygtssił sekretarz Związku Towarzystw 
przemysłowo-rzemieślniczych p. A, Lisowski z Poznania. 
Ż przemówień delegatow i życzeń Towarzystwu dalszego 
pomyślnego rozwoju szczególniej wyróżnić należy prze
mówienie inspektora szkolnego p. Niebsraka. Szanowny 
mówca w treściwych sławach padniósł znaczenie oświaty 
dla przemysiu i wytiamaczył zebranym, jaką rolę w 
życiu spoiecznem i gsspodarczem odgrywa przemysł, 
Paruszył także ważnaść placówek pelskiego przemysłu 
szczególnie w naszym zakątku, gdzie zwłaszcza w odcin
kach z sycewpkiego i namysłowskiego poważne braki 
zauważyć mężna.

Wśród obecnych delegacji stwierdzono, iż z za
miejscowych towarzystw nrzybyhr delegacje Towarzy
stwa Przemysłowego z Oorzeszowa ze sztandarem, 
i Tow. Rzemieślnicze z Sieni anic.

Przewodniczący zebrania p>Staszak, dziękując go
ściom za przybycie i życzenia, po wyczerpaniu po
rządku obrad i odczytaniu protokulu z posiedzenia przez 
sekretarza Towarzystwa p. Kupczaka, zebranie hasłem 
„Cześć przemysłowi" zamknął.

Podczas wspólnego obiadu toasty na pomyślność 
i rozwój przemysłu polskiego, członków honorowych 
i Zarządu, Towarzystwa itd. wygłosili starosta p.Kasprzak, 
ks. prób. Nowacki, inspektor szkolny p. Nieborak, 
skarbnik Towarzystwajp. Przewoźny, sekretarz Związku 
p. Lisowski i prezes Towarzystwa p. Piątkowski.

Po południu Towarzystwo wraz z delegacjami 
i srfandarami udaio się w pochodzie przez miasto do 
ogrodu Strzelnicy, gdzie podczas koncertu mnóstwo 
gier i niespodzianek uprzyjemniały pobyt tamże. Nie 
zapomniano też o dzieciach, dla których urządzono 
karoserję.

Przedstawienie amatorskie, będące niejako dopeł
nieniem i zakończeniem uroczystości, cieszyło się nie- 
lsywałem ze względu na porę wiosenną powodzeniem. 
Odegrano’ 2 jednoaktówki „ •  Chlebie i wodzie" oraz 
„Fatalną szafę". Sztuczki wesołe, pobudzające do śmie
chu, miały coprawda pewne drobne j „niedomagania", 
jednakże przez zręczną, grę amatorek i amatorów oraz 
umiejętną reżyserję dobrze „zatuszowane". Dostateczną 
ocenę nietuzinkowej gry amatorek i amatorów dała 
publiczność sama, darząc ich po zakończeniu frene- 
tycznerai oklaskami, — Zabawa taneczna dopełniła 
całości.

Wiadomości polityczno.
Prśby zbojkttswania Gdańska przez handel polski.

„Dziennik Gdański" donosi: Jak nas informują 
z stron kupiectwa, powoli cały transport z Polski za
czyna omijać port gdański. Handel z Anglją został 
skierowany przez Zemgale i Rygę z powodu naprężenia 
stosunków pomiędzy Polską a Gdańskiem, oraz po
nieważ taryfy przewozowe z Rygi są o 50 proc, tańsze 
niż w Gdańsku. Gdańsk stanie niezadługo przed smutną 
koniecznością zejścia na drugi plan w pośredniczeniu 
pomiędzy Polską a krajami zamarskiemi.

G n i a z d *  p r o w o k a t o r ó w  i o p r y s z k ó w .
Według wiadomości polskiej prasy w Gdańsku 

obóz tzw. niemieckich narodowych socjalistów rozwija 
w ostatnim czasie nadzwyczaj ruchliwą działalność, 
Grupę tę cechuje przedewszystkiem nienawiść do Pol
ski, przyczem dodać należy, że organizacje te zaopa
trzone są w doskonałą broń i cieszą się poparciem 
decydujących czynników, Militarystyczna ta organizacja 
utrzymuje żywy kontakt, z pokrewnymi organizacjami

w Prusiecb wschodnich, Do agitacji i propagandy J 
antypolskiej używani są także monarchiści rosyjscy 
przyjmowani do przedsiębiorstw przemysłowych w Gdad- 1 j !

; sku i do urzędów, co pozwała im na ożywioną dz:a- 1 'j 
i łalncść wśród żywiołów robotniczych i urzędniczych. , !, 

S t a n o w i s k o  N .  P .  R ,  d o  i ł o w e g o  r z ą d u .  1
W dniu 29 bm. toczyły się bardzo ożywione na- 1 ]>, 

rady zarządu głównego N. P. R. i klubu poselskiego' 
tegoż stronnictwa.

Chedzi o zadecydowanie jasnej iinji politycznej- , r.i 
tego stronnictwa w stosunku do większości seimowej ;
: nowego rządu. Jak słychać przeważa bezwzględnie > ')  
zdanie za koniecznością udzielenia obecnemu rządowi j 
poparcia w sprawach ogólna państwowych i narodo- ' ; 
wych. Bezwzględna większość klubu i zarząd główny! i - jp 
stronnictwa oświadczyły się wogóle za przystąpieniem ! 
klubu do większości parlamentarnej i za wstąpieniem . L 
do rządu. Obawy jednakże co do ewentualnego roz- i j  j 
iamu, którym grozi kilka jednostek w klubie, sprawią, 
że większość zgodzi się na wspomnianą formułę po- V 
pierania rządu. '  * r K |

Zaznaczyć należy, że na czele nieprzejednanej l ją 
opozycji'w stosunku do większości stoi poseł Popie!, j i  !:f 
pochodzący z Małopolski, obcy zupełnie ruchowi na- \  1
rodowo-robotniczemu na Pomorzu i w Poznańskie®,' ; o (j 
a który w czasie ostatnich wyborów przepadł jako ) 
kandydat stronnictwa w Toruniu, a mandat uzyskał j 
dopiero z listy państwowej po szeregu przesunięć ; : '!' 
i skreśleń tej listy po dokonanych już wyborach. fi !:|

D y m i s j a  p .  P i ł s u d s k i e g o .
Podame o dymisję p, Piłsudskiego załatwione bedzie ! ■. 
dopiero po powrocie Prezydenta z Paznania. Tym
czasowym zastępcą szefa sztabu zostanie praw dooo-' i y! 
dobnie gen. Rybak.

D y m i s j a  A s k e n a z e g o .  ij ;
Donoszą, że pierwszy delegat Polski do L‘g: Ma- j 

rodów, prof. Szymon Askenazy, złoży! na ręce p. m 
nlstra spraw zagranicznych prośbę o zwolnienie go 
z obowiązków delegata. Śymisja zestala przyjęta Agendy :■ 
delegata zostały czasowo przekazane posłowi polskiemu !i -j 
w Bernie, p. Modzelewskiemu, Ik h

N i e u g i ę t e  s t a n o w i s k o  A n g l j i  w o b e c  
s o w j e t ó w .

W rozmowie z Krassinem Curzon oświadczył, że pj:H 
żądania angielskie muszą być wypełnione, w przeciw- .jj ■ 
ńym bowiem razie odwołanie misji angielskiej z Mosk- y J-; 
wy stanie się faktem nieuniknionym.

Podczas dyskusji w Izbie gmin na zapytanie, jakie jj  - 
korzyści osiągnęła Angija z ukiauu handlowego z Rosją.
Mac Neil w imieniu rządu oświadczyt, że przemysł t 
angielski minimalne odniós! korzyści z rzeczonej , 1 
umowy., j j¥ |

B o I s z e w ’j a  w  o p a ł a c h ,  ;
Wedle osutnień - telegramów z Moskwy, wywołała i 

w urzędowych sferach ̂ sowieckich niesłychane wraże
nie. wiązek mość, że część angielskiej floty śródziemne- 
mo.rsJófej przepłynęła przez cieśniny w kierunku na i 
Czarne morze.

Równoczesne z Konstantynopola donoszą, że ; 
^Turoy nie m ełi możności przeszkedzenia temu kroko

wi fłoty angielskiej.
W Moskwie otrzy-mano również zawiadomienie, 

że poszczególne jednostki bsjowe flety angielskiej wy- ; 
piynęiy na Północny Ocean Lodewaty. ;! (

W kolach u rzędo^ch  sowieckich panuje przeko- L, 
narie, że r a polecenie, iządu angielskiego, admiralicja 
brytyjska czyni wszystkie przygotowania do niespo
dziewanego^ obsadzenia rosyjskich terytorjów,

U s p o k o j e n i e  n a  W s c h o d z i e ,
V Z Korst; mynopc la wycefane mają być wszystkie 

wrrjska oraz wojenne statki angielskie. — Wobec usu- 
njęcśa niebezpieczeństwa zbrojnego konfliktu na 
Wschodzie. Turcja przystąpiła do demobilizacji swych j 
wojski W najbliższym czasie 10 roczników ma być 
wycofane z szeregów,

Pomiędzy przedstawicielami mocarstw koalicji jj 
i Turcji doszło do porozumienia w sprawie granic tu- j 
reckich w TracjL Delegacja jugosłowiańska wystąpiła j 
z zastrzeżeniem przeciwko powyższej decyzji.

W  Z a g ł ę b i u  R u h r y  z a p a n o w a ł  s p o k ó j .  |
Według urzędowych doniesień niemieckich, ro

botnicy strajkujący- powrócili do pracy w większośoi 
miast Zagłębia Ruhry. W Gelsenkirchen panuje zu- I
pełny spokój. W Dortmundzie podjęto pracę, taić samo T
jak w Essen. W Bochum został ruch komunistyczny 
zupełnie stłumiony.

T u r c i a  a  S o w j e t p .
Donoszą z Angory że rząd turecki postanowił wy- ;! 

dalie okręty sewjeckie z portów tureckich w odpo- . 
wiedzi na stanowisko zajęte przez sawjety wobec 
okrętów tureckich, znajdujących się a a  wodach rosyj- I  
skich.

KRONIKA.
K alendarz rzym sko-katolicki

Poniedziatek 4-g» czerwca Franciszek w.
Wtorek 5-go „ Bonifacy b. Walerja m.
Środa 6 go „ Norbert w., łertrand b. w„

Paulina m.
Wschód słońca o godz. IJ.44 Zachód 8,13 ,

„ o 3 ,«  ,. 8,14 |
„ o ,. 3.42 „ S-,15

M I E J S C O W A .  j
— Lekceważenie społeczeństwa Zaprowadzony 

od 1 czerwca rozkład jazdy na kolejach "wprowadził 
formalne rozgoryczenie wśród pasażerów. W dniu i i 2
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czerwca iłumy ludzi, nic nie wiedzące c zaszłych zmia
nach w rozkładzie, rozczarowane były, iż nie mogły 
korzystać z pociągów, kursujących dotychczas. Nie 
mówiąc już o stratach, jakie stąd wyniknąć mogły dla 
poszczególnych pasażerów, życzyćby należało miejscowej 
dyrekcji kolejowej, ażeby w interesie tak własnym jak 
i publiczności raczyła ó zmianach poważniejszych 

[ogłosić w gazecie, co przecież nietylko że nic nie 
kosztuje, ale świadczyłoby o pełnem zrozumieniu po
trzeb społeczeństwa, a urzędnikom kolejowym oszczę-

J .dziłoby wiele czasu na udzielanie informacji.
— Zebranie miesięczne Tow. Czytelni dła 

K obiet odbędzie się w środę, dnia 6 czerwca br.
. .w Domu Katolickim o godz. 8 wieczorem. Referat wy

głosi prezesowa Zjednoczenia Kat. Związku Polek 
ogólnie znana mówczyni p. Zofja Rzepecka z Poznania. 
Prosimy uprzejmie członków i gości tak pań jak panów 

io jak najliczniejsze przybycie. Zarząd.
— Baczność Sokoli! W środę, dnia 6 czerwca br. 

odbędzie się na sali Hotelu Centralnego zebranie mie
sięczne Tow. gim Sokół1', a) o godz. 8 wieczorem

j dla oddziału młodzieży, b) o godz, 8,30 dla członków 
Towarzystwa. Wszystkich Szan. członków uprasza się
0 punktualne stawienie się. Czołem i Zarząd.

1 — Kradzieże w Swibie. W nocy z 16 — i7 
maja włamali się niewyśiedzeni sprawcy do biura ko 
lejowego, skradli przeszło 23000 mk. i płaszcz. — 

■W nocy z 23 — 24 maia włamali się również niewy- 
śledzeni złodzieje do stodoły Katarzyny Dobrogoszczo- 
wej i skradli rower, za którego odnalezienie wyznaczno 
50 000 mk. nagrody. Policja — jak informuje nas ko
respondent — pomimo 2-krotnego zawiadomienia 
zjawiła się po 2 dniach.

Z P ozn an ia .
— W yśw ięcenie nowych kapłanów. Kanceiarja 

Arcybiskupia komunikuje, że w sobotę suchedniową 
dnia 26 go maja wyświęci) ks. Kardynał Prymas w Ka
tedrze Gnieźnieńskiej 16- u djakonów na kapłanów. 
Nowowyświęceni obejmują z dniem 1-ym iipca prze
znaczone posady. Niestety liczba ich nie starczy, aby 
obsadzić choćby najkonieczniejsze stanowiska,

— Ruch budowlany. Mimo dużych trudności 
ruch budowlany zwiększa się. Prym dzierży Magistrat 
m. Poznana, który kosztem przeszło miljard-; marek

' ukończył bud wę nowej hali targowej. Obecnie ukoń
czono przy narożniku ul. Rolnej i Wspólnej dom dla 
12 rodzin robotniczych. Dom ten oprócz mieszkań 
2-pokojowych z przynależnościarni ma także ogródek.

— Baczność poszkodow ani p rzy  przewłaszczę- 
niach! We wtorek 5 czerwca br. o godz. 10 odbędzie

1 się w Poznaniu na sali Ogrodu Zoologicznego wielki 
zjazd wszystkich pokrzywdzonych przy przewiaszczeniach 
czy to realności gruntowych czy też budynkowych. 
Przemawiać będą posłowie, którzy specjalnie w tej 
sprawie przyjadą, by usiyszeć skargi poszkodowanych. 
Uprasza się, ażeby każdy pokrzywdzony, przyjeżdżając 
na ten zjazd, przywiózł z sobą spisaną obszernie na 
papierze całą swoją sprawę.

Z całej P olsk i.
— 1 złoty =  9000 mk. Minister skarbu określił 

cenę emisyjną 6 proc. złotych bonów skarbowych Serji 
i A. i B. i I C. na 9008 mk. za 1 złoty. Nowa cena 
«n łsyi-.a obowiązuje z dniem 1-go czerwca 1923 roku.

— Rząd uczestniczył w procesji Bożego Ciała. 
W uroczystej procesji Bożego Ciała w Warszawie po 
raz pierwszy wziął udział w komplecie rząd. — Miano
wicie ks. kardynała Rakowskiego prowadził pod rękę 
na zmianę: Marszałek Senatu Trąmpczyński. ministrowie 
Gląbiński, Seyda, gen. Osiński i inni. — Tuż za bal
dachimem kroczył Prezydent Rzeczypospolitej p. Woj
ciechowski w otoczeniu swej świty i przedstawicieli 
dyplomacji.

— O detalicznej sprzedaży tytoniu. W naj
bliższym czasie ukaże się rozporządzenie Min. skarbu, 
normujące detaliczną sprzedaż wyrobów tytoniowych 
z fabryk rządowych w ten sposób, że każdy sklep ty
toniowy będzie musiał obowiązkowo posiadać wyroby 
rządowych fabryk lytoniu. Prócz tego dozwolona będzie 
sprzedaż papierosów i cygar z fabryk rządowych na 
sztuki.

— Po zam achu w uniw ersytecie. Pisma do
noszą: Z polecenia władz policyjnych przystąpiono do 
uporządkowania miejsca zamachu na Uniwersytet War
szawski. Gruzy i szkło leżące w okoto gmachu pro- 
rektoratu usunięto. Drzwi prowadzące do sieni gdzie 
nastąpiła eksplozja są zabit; deskami. Lokal Bratniej 
Pomocy jest zamknięty. Mieszkańcy II ptr. w braku 
schodów, które są zupełnie zrujnowane, wchodzą po 
specjalnie w'ybudowanem przez strażaków rusztowaniu. 
Dzisiaj będzie już dozwolony wstęp do gmachu aka
demikom. Wykłady i zajęcia normalne rozpoczną się 
niebawem.

— Luckiewicz uciekł do Czech. Oddany przez 
Sejm władzom sprawiedliwości poseł ukraiński Marek 
Łuckiewicz uciekł do Pragi czeskiej, gdzie bierze czynny 
udział w tamtejszej kolonji ukraińskiej, oraz zaczyna 
umieszczać artykuły w ukraińskich pismach.

W  dobrach hakaty sty  — schronisko dia pol
skich inwalidów. Jeden z większych majątków ziem
skich, Ruchocice, położony w powiecie wolsztynskim, 
ziemi poznańskiej, własność dotychczasowa osławio
nego hakatysty Leona v. Tiedemanna, który musi 
opuścić Polskę, kupuje komitet fundacyjny im. Ojca św. 
Piusa XI dla polskich inwalidów wojennych, aby tam 
dla nich przygotować pierwsze schronisko. Celem 
umożliwienia kupna tej posiadłości komitetowi Pluso
wemu, niektóre instytucje finansowe z Bankiem Han
dlowym w Warszawie na czele, który na ten patrio
tyczny cei ofiarował 5 miljonów marek polskich, po
spieszyły z ofiarami.

— Gdańsk. Przem ycanie świń do P rus W scho
dnich. W ostatnim tygodniu władze polskie przytrzy
mały dwa wagony świń, kióre pod nieścisłą dekla
racją znajdowały się w drodze do Prus Wschodnich. 
Wszystko to — nie po raz pierwszy — dzieje się pod 
okiem gdańskiego urzędu celnego, który według ostat
niego rozporządzenia ę sprawować ma w przyszłości 
kontrolę towaru przy dowozie -. wywozie z Gdańska 
Praktyki tego urzędu kosztowały skarb polski dotąd 
kilkadziesiąt miljardów, należy więc czemprędzej po
myśleć o zakryciu taj niebezpiecznej studni.

— Sędziw y wiek. Najstarsza obywatelka m. Tc- 
runia p. Ratkowska, u!, Piekary 5, obchodziła 29 maja 
103 urodziny.

Ze św ia ta .
— Stracenie szpiega niemieckiego. W Dyssel- 

dorfie nastąpiło stracenie skazanego przez wojskowy

rżliwość, że te 
sąd irancuski szp.ców / s  .t.egusw W l
gfębiu .Rubry, kup.J”I^ę)\  ”  chiagetera. Prt#I 
gericji Dysseidorfśk" L . d  rząd Rzeszy <
ckiej wystosował < -z francuskich protwl 
wykonaniu wyroki

— Koncerty Paderewskiego w Ameryĉ j
amerykańskie przynoszą opisy koncertów Paderrtf 
w większych miastach Stanów Zjednoczonym 
20 kwietnia grał Paderewski w Hartford, 
w N. Jorku, 26 kwietnia w Newarku, 29 H 
w Bostonie, 2 maja w Brooklinie, Po sM i 
koncertach wraca Paderewski na czas dłuższy d*I 
carji, poczerń udaje się znowu do Am eryki. #1 
Paderewskiego są olbrzymimi tryumfami znako 
mistrza. Sale są wypełnione po brzegi elitą n® a 
skiej publicznsści, która wszędzie, skoro tyW 
rewski zjawi się na scenie, wita go owacyjn|eT 
wemi oklaskami, rogramy składają się głównie 
rów Chopina. Po koncertach niema końca w 
i owacjom.

—- K atastrofalny spadek m arki oiê  
dzisiajszym rynku dewizowym w Beiiinie, kaw9!  
spadek marki niemieckiej trwał w dalszy®
W przeciwieństwie do wstrzemięźliwości, kte® 
czyła się w ostatnich dniach, popyt na deWjłj 
ogromnie się dziś zwiększ’ !, przyczem nie 
żadnej kontrakcji ze strony Banku Rzeszy. *  m  
podaż by'a minimalna, kursy zwyżkowały * 
wnj ch skokach. Za markę polską płacono 12o jjB 
tak samo wypłaty na Warszaw. Kurs dolara i
70 000 marek.

— T o rtu ry  w więzieniach mos 
W Carycynie nad Wołgą od paru dni toczŷ ®”

skie*!
si! f i  ty

.V V.<ujrt,jri>n. i.uu  . .  : . j j f
przeciw składowi urzędu policyjnego w
licznych wsi. Policjanci tego urzędu
0 mordowanie więźniów bez sądu i śledztwa^ 
rowanie badanych w celu wydobycia zeznan ^  
wszyscy obwinieni są o gwałcenie kob ie t # 
pod pozorem śledztwa.

Kurs giełdy warszawskiej-
z dnia 2. czerwca 1923 r.

Dolary St. Zjednoczonych 
Funty angielskie -
Franki francuskie -
Franki belgijskie -
Franki szwajcarskie -
Liry włoskie -
Leje rumuńskie -
Marka niemiecka gotówka 

wypłata
Korona czeska - 
Korona austrjacka -
1 rubel złoty -
1 rubel srebrny - - - .

Tendencja nieco mocna.

Giełda zbożowa w Poznani111
Urzędowe notowania z dn. 2. czerwca i 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonow
natychnSiast ceny hurtownie: 

Zyto - - . . .  '
jęczmień brow.
Owies -
Mąka żytnia
Ospa żytnia . . .
Ospa pszenna - -

Usposobienie: Popyt na żyto żyws

J1 I
usposo

1. czerwca otwiera się 
* 1 .

przy
n i| m iejski

hreinkowskiego. 
nawia się następujące ceny:

a) karty doraźne dla dzieci 1Ó0 mk.
b) ,, ' ... „ dorosłych 300 „
c) „ sezonowe z kabiną 7500 „
d) „ bez kabiny 5000 „

Godziny kąpania:
S—10 mężczyźni 3 - 5  chłopcy

10—12 kobiety 5—7 kobiety
1—3 dziewczęta 7—9 mężczyźni.

Kępno, dnia 1 czerwca 1923 r. 550
M a g i s t r a t .

Człowieka do koni
potrzebuje »d zaraz

K ę p i ń s k a  H u r t o w n i a  P i w
55Ś ul. Poniatowskiego.

podarstwo
t7 «*iiórg pszennej ziemi, w tern 2 mg. łąki, z martwym 
i żywym inwentarzem lub bez, albo 8 mg. ziemi z bu- 
lynkami. nadające się na podział na 2 części, jest od 
'cir-iT nn <ttar7Pria£. C .n n a  nnriłucr iifrnriv.zaraz na sprzedaż. Cena podług ugody, 

przyjmuje 554
F r a n k o w s k i ,  A A a r ja n k a  s i e m i e ń s k a .

Gruz I śm iecie
■ zwozić można na ul. Warszawskiej na placu obok za* 

dadu kamieniarskiego p. Manikowskiego. 562

? Jan  N aw rock i, K ępno. 
K lin ik a  C h iru rg iczn a
w  P o z n a n i u ,  u 1. M i c k i e w i c z a  2 2 .

' j  P '‘zy klinice pod kierownictwem specjalisty: Zakład 
‘ Rentgena, Djaterm ta, lampa kwarcowa (sztuczne 
j górskie słońce), m 'aż wibracyjny, elektryzacja itd. 
* SOi! €kja>’ umiarkowane.

Saletra chilijska
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tomasówka,
' sól potasowa 40% | |  

ospa kaliska'

£3
Bytoński Boniecki
T e l .  8 2 .  K ę p n o .
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T e ł .  8 2 .  g g
B i *

D o  s p r z e d a n i a  t r z y  3 - I e t n i e

ufoiy robocze.
D om . P isa r z o w ic e  552

p o c z t a  M ą k o s z y c e ,  p o w i a t  K ę p n o .
W nocy z dnia 1 na 2-go czerwca z piątku na 

sobotę skradziono mi z pomieszkania gotówki

5 0 0 0 0 0 0  m kp .,
zegarek .srebrny brzeg pozłacany z łańcuszkiem sre
brnym z orzełkiem polskim w kajdanach i tekę do 
pieniędzy. Za wskazanie złodziejn wyznaczany

1000000 m k . nagrod y .
»»4

■łan Paw iak, Kępno 
Aieje Marcinkowskiego 3IG.

H andlarze
kupują najtaniej i na naj
korzystniejszych warun
kach :

Cement portlandzki
w kawałkachWapno nawozowe 

Gips* tynkowy i sztuka- 
torski. Gips alabastrowy

Prima papa dachowa
Q m n łf >  z  w «glaO iiiuiłj kamiennego 

Lepik do papy 
Karbolineum

Trzcinę?ufitową
Płyty gipsowe

Cegłę szamotową
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną
9

Dachówkę
Szplysy pod dachówkę

Gonty
Cegłę

Bracia Schlieper
Hurtowy Handel 

Matcrjałów Budowlanych

B y d g o s z c z
Te!. 306. Tel. 361.

4B2

na przedstawienia i z
w  b l o k a c h  p o  1 0 0  w  r ó ż n y 1ch

na sprzedaż po cenie 2000 mk. za
D ru k a rn ia  SpółKP

B O W j
w  K ę p n i e .

ceny

Dnia 1 czerwca w drodze 
z kawiarni p. Kupczyka 
do hotelu p. Griitzmachera 
zgubiono złoty pierścio= - 
nek z kamieniem djamen- 
towym nr 585 g. z mono
gramem M. v. F. z dnia 
29. XI. 16. r. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o od
danie takowego do eksp. 
N. P L. pod nr. 557.

Uczennica
do zfcklaśu Ttogra 
ficzncgo potrzebna d 
zaraz. 561
Jan Nawrocki.
Śniadania, obiady
IrnlfHMO wydaję co- 
fkU iaU jU  dziennie po 
cenie umiarkowanej.
U!. Psczluwa 373, i. ptr.

używany 
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Formularze do wyborW  ̂
i Rady gminnej

nabywać można

w Drukarni Spółkowej


